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ROK 1825..

N O W O Ś C I  W A R S Z A  W  S t , I E .   ̂
K o m m i s s j a  Ce n t ra ln a  L i k w i d a c y j n a  l i r o  - 

l e s twa  P o l sk ieg o .  L u b ,  p - d  dniem 23 *.«n. 
podała do pism p u b l i c z n y c h  
N a m i e s t n i k a  K r ó l e w :  na d n ia  , ’
t . r .  zapadłą,  mocą któro j  t e r m i n  P 1 
n y  dosk ładan ia  w p r o s t  w h o m m i s s j i  c i  
L i k w i d a c y j :  d a w u d o w  p re t en s j i ,  
czeniem us pr aw ie d l i w ie ń  na . /opuszczoną 
tąd p r ze z  s t ro ny  z w ło k ę ,  do dnia 1 L ip c a  • 
r .  z W o l i  N. PANA p r z e d ł u ż o n y m  z o s ta t ; 
Unikaiąo iednak wsze lk ich r e k la m a c j i ,  t akieby  
* opóźn ien ia  t e g oż  t e r m i n u  lub  z  u ie w y ł u s z -  
czenia us p r a w ie d l i w ie ń  na dopuszczoną  d o ­
tąd zw ło k ę  nastąpić m o g ł y ,  os t r zega  p o  raz  
os t a t n i  s t r o n y  i n t e r e s o w a n e  : vi p r z e d ł u ż e ­
nie t e r m i n u  w s p o m n i a n e g o  test  osta teczne  ; 
k toko lwiek  i  a te/n. nie podaf  p r e U n s p ,  lun d,» 
Podanvoh za s t r z e g ł  złożenie później  
dów,  a lbo podawszy  t a k ow e  po dniu i  s t y ­
cznia  1825 r .  nie p r z y t o c z y ł  u sp r a w i e d l i ­
wień dopuszczonej  z swej  s t r o n y  zwło k i ,  w 1 -
nien  t a ko we  d i  duia os t a tn iego  p ;m: Czer  
H»c u w p r o s t  do K o m m i s s j i  Centralnej ,  
h i k w i d : na p a p i e r z e  s t ę p  Iowy m  ceny ? ł o : 2  
Podać;  w  p r z e c iw n y m  b o w i e m  raz i  , sy ' ° -  
dy z t ą d  w y n ik łe ,  własnej  . p r zy p i sz e  wi<i°,
g d y ż  p re t en s je  i>‘go,  bez  p rzy tuczc .- i a | vvy-
czyn zwło k i  podaue ,  iako s tosownie do p r z e ­
p i sów  nie u s p r a w ie d l i w io n e  , po d .1 i u osta­
tn im Czerwca  b.  r .  całkowic ie  u su m ęi e t n i  
hy ł y h y ,  t e z a ś k t ó r e b y  do p ie ro  po dniu o-

WSPOMNIENTA.

Z g o n  X c ia R a d z i w i ł ł a  
H e t m a n a  W .  Ł itews:  

) PV o i e w o dy  W i l e ń s :  
Z  17G2.

S t a t u i m  Czerwca  r . b .  z łożone b y ł y ,  beż  z a -  
dneu-o ro zpo znan ia ,  s tosownie do A r t :  2go  
U s ta w y  z dnia 25 M a i a  1821 r.*, iako iuż  
zupe łn ie  u padłe,  zw r ó co ne m i  podaiącemu z o ­
staną,  i żadne t łumaczen ie  na opóźn ien ie  
pocz ty ,  lob ty m  podo bn e  p r z y c z y n y ,  g d y b y
podanie 30 Czerwca  r . b .  do Bió ra  K o m r n i s -  
sj i  Ce n t ra ln e j  L i k w i d :  nie d s / ł o ,  p r z y i ę t e  
nie będzie.  —  w arszawie  duia 14 JYlaia 
1825 r .  Radca S tan u ,  P rezes  : K a l i n o w s k i  
S e k r e ta r z  J l u y  S t a r z y ń s k i .

M im o  n i e p o g o d y ,  Mieszkance W  a r  asar  
W Y naśladniąc sw y ch  O jc ó w ,  w  ok tawę  u -  
roc /ys tości  Ś w i ę t e g o  B o n i f a c e g o ,  l i c z ­

n i e  odwiedzal i  w  t y m  t y g o d n iu  G r ó b  J E G O  
w Czern iakowie ,  wczoraj  iednak pogoda  do -  
z w l i ł a  tysiącom pobożne go  L u d u  zasyłać 
m o d ły  do P r z e d w i e c z n e g o  p r z y  tyc h  
Ś w i ę ty c h  Z w ło ka ch .

D y r e k c j a  J e n e r a l n a  L o t e r j i  Kr ó les :  Pola:  
Zaw ia dam ia  ninie jszem Jntere&sowctnych , k t ó ­
rzy  L o s y  do bieżącej 2 7 ' j L o t e r j i  K i a s s y c z ­
uc i  od J P .  L i p i ń s k i e g o  w P u ł t u s k u  z a k u p i o ­
ne posiadaią,  iz ta.kowe na K la s se 5 tą  p r z e s ła ­
ne zostały  J P .  Ż o ć h o w s k i e m u  K o l l e k t o r o w i  
w rzeczonem Mieście zamieszkałemu; do n ie ­
c o  więc każdy  z J n t er e ss a n tó w  po  zamianę 
Losu sw eg o  1 głosić się ze c h c e . —  D y r e k t o r  
J ln y  K o c h a n o w s k i .  Za S e k r e ta rz a  D y r e k ­
cji S z c z a w i ń s k i • / .

Na d w o rz e  A u g u s t a  I I I  K r ó l a , b y ł  H a j ­
d u k  ro de m  W e s t f a l c z y k , k t ó r y  ' w i e l e k r o e
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na Bielanach  w drugi  dzień Zie lonych  św ią ­
tek  doznawał szczęścia ; w  iednym z A l m a ­
nachów niemieckich  są o nim lakie szczegóły 
„Znalaz ł  tam i w ten dzień kosztowną T a b a ­
kierkę, a chociai  ogłosi ł  o zgubie,  nikt  się 
nie zgłosił,  przeto została iego własną. W  rok 
później  g d y  stał za karetą Królowej-, t a i  ka­
re ta  p r z y  wąwozie B ie lańsk im  przechyl i ła 
się, lecz H a j d u k  rych ło  zeskoczył i ws trzymał 
upadaiący powóz; wdzięczna K rólow a  p rze-  
znączyła mu dożywotnią pensją. W e  2 lata 
później ,  widział  on w Kościele Bielańskim  
serdecznie modlącą się p r z y s to jn ą  w ieśn iacz­
k ę , uczuł  miłość, poznał  ią, ożenił się i ciągle 
później  wyznawał  że w tem pożyciu by ł  na­
der  szczęśl iwym małżonkiem. W  rok p ó ­
źniej w tenże dzień gd y  się z przyjaciółmi o- 
chocił t akie na Bielanach , iego dobra Z ona  
niespodzianie tamże powiła mu S y n a .  W  i ok 
później  znajduiąc się tamże i w tenże d/leń,  
b y ł  szczęśliwym ocalić życie dwóch D w o ­
rzan ,  k tórzy  w gęstwinie byl i  napastowani 
przez  innych kilku, zaco znowu hojnie zo­
stał  wynadgrodzony,  tak dalece że miał  za 
co kupić dom w swej Ojczyźn ie ,  żałuiąc ie- 
dnak niezmiernie że opuszcza na zawsze 
B ielany .

Dziś pochowano szanowne zwłoki ś. p.
W J P .  Scho las tyk i  z D m uchowskich P u c h a l­
skiej.  Żyła lat 80 —

Wczorajszy  Benefis  JPana  Polkow skiego  
b y ł  d osyć liczny. A m a to r o w ie  zadowołnie-  
n i  z pięknej muzyki Op ery  Sza r la ta n ,  ża- 
łowali  ż ę ty m  razem słyszeli tylko A k t i e d e n .  
P a r t e r  żądał wied/ieć kto t łumaczył  nową 
Komedjo  - Operę  O dw iedziny  w FFięzieniu , 
Wymien iono JPannę  A g n ie s z k ę  Palczewskę.

Mieliśmy iuż komp >/ycje T a ń ca  P o lsk ie ­
go  będące dziełem 7mio letniego Autora ,  t e ­
r a z  G azety  Berlińskie  ogłaszaią nowo wyszły

Polonez  skomponoweny przez  Dziecko 4r0
letnie!! o t o  iest hi storja tego malca. K a ­
rol A n ton i  F lorjan E ckert  urodzony w P o cz­
dam ie  d, 7 Grudnia  1820, iest Synem W a c h ­
mistrza Gwardj i  Konnej  L andw erów  P r u s ­
kich , Matką  iego iest Córka  Oficjalisty Pocz­
towego w P o zn a n iu .  Gdy to Dziecie miało 
3 kwar ta ły ,  spos trzegł  ojciec ze czuło wielką 
przyiemność w m u zy c e ,gdyż niebyło większej 
radości dla niego iak g d y  ieden z p rzy i a -  
cioł rodz iców g r a ł  p rzyn im  oz flec ie  lub in­
nym instrumencie-, gdy  usłyszało ton p r z y ie -  
rnny  wpadało prawie w zachwycenie,  p r z e ­
ciwnie zaś leżeli b rano  tony fałszywe, zaraz 
z wszystkich sił krzyczeć poczęło. Gd y to 
Dziecko miało pół tora roku,  spost rzegło że 
O j ciec g r a ł  iedną ręką pewną meloują na 
Filawikorcie, skoro odszedł poszło zaraz na 
iego miejsce i poczęło grać  tę samą melodją 
obiema rękami.  Od tego czasu ta len t  iego 
począł się zbyt  p rędko rozwiiać i z k a ż d y m  
dniem powiększała się doskonałość gr y  iego,  
doszedł teraz do tego stopnia,  iż każden to n  
lub a ko rd  k tór y  mu się pokaże, natychmiast  
nazywa z pamięci, niepatrząc na nuty,  nie­
mniej cały iego umysł  zdaie się oddawać t e ­
oretycznej M u zyce .  Potpafi natychmiast  
znaleść wszystkie akorda ,  g ra  własne fanta­
z j e ,  a nawet t tonu  na ton  transponu ie .  To  
Dziecko znstaie teraz pod dozorem dwóch 
znakom itych  jo r te p ja n is tó w  k tó r z y  zapew ­
ne nadzwyczajny talent  iego ukształcić po­
trafią, p rzytem d >daie się ieszcze że to Dz ie ­
cię ma tem peram en t ła g o d n y ,p o w o ln y ,  c zu ­
ł y  i u p rze jm y .  Amat  rowie  muzyki  w B ś r -  
linie / ł o ż y l i  teraz składkę na kupienie dosku- 
nałóg i F u r te p ja n a  dla małego a r tys ty ,  nie­
mniej na zaspokoienie iego potrzeb  tak codo 
nauki,  iak i p rzyzwoi tego  u t rzymania ,  za co 
każdy z składaiących się, odbierze P o lo n e i
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kompozycji  tego M a lc a  x l i tografowanym 
por t r e te m iego.

R ó w n i e ż  ia k  i la t  p o p r z e d z a i ą c y c h  O g r ó d  M o n k o t u w -
w N ie d z i e l e  t y lk o  o t w a r t y m  b ę d z i e  d la  P u b l i c z n o ś c i .  

O s o b y  c h c ą c e  u ż y ć  s p ac e ru  z o s t a w i ą  p o l a z d y  p r z y  O -  
fearzy i b r a m ą  n a p r z e c i w k o  t e j ż e  l e ż ą c ą  u d a d z ą  s i ę  do 
O g ro d u .  T e  zaś  k t ó r e b y  ż y c z y ł y  p o k o ie  o g l ą d a ć ,  z e ­
c hcą  s ię  u d a ć  o b i l e t y  w o ln e g o  w n i j ś c i a  d o  z a r z ą d z a i ą -  
«cgo p a ł a c e m  N r  3 03  L i t :  A. K r a k o w s k i e  P rzed :

Ju t r o  iako w p ie rwsze św ię to  l iu r je r  me  
Wyjdzie.  —

R O Z M A I T O Ś C I .
T u r c y  w xac*ęciu no wych walk t  G rekam i  

maią zamiar  najprzód ud e r ryć  na wyspę óti 
mas ,  octem uwtadi mieni Grecy  iuz. sposobią 
się ws7,elkirmi siłapii do odporu .  — Ostatnie 
tviadom iści o Jbrahirnie B aszy  l apewniatą,  i* 
dnia 2 m. xuajdowal się pod M o d o n em  a 
spodiiewaiąc się uapadu Greków^ okopał  się. 
Po twierd ia  się i i  pod A r t ą , Grecy  napa l isty 
Ea oddział Turecki  znacŁUą aadali mu klęskę. 
— Chociaż ro/głosz.'>n » ż« nastapi zawiesze­
nie broni  między T u r k a m i  * G re k a m i , ie-  
dnak w S tam bu le  p rzygotowania  do woj: y 
pomnażaią się codziennie, F iapudan  Basza  
Wybiera się 7. swą Flottc\ p. 'db;ć M oreę.  
■llalśzy los Greków  /.awisł od iedności} lec* 
słychać znowu o nowych niesnaskach, wielo 
Oświadczyło że nie będą walczyć r. M u z u l  
}nanam i  ieśli stronnicy- K olloko trom ego  zo­
stań ą dłużej więzieni.—  w P arlam encie  A n ­
g ie lsk im  L o r d  Gower  znowu obstaie za l id  
tolikarni, p rzy toczył  wiele przykładów do 
lo dz ącyc h  ile l ia to l icy  zasługuią na o t r z y ­
manie swobod  k tórych  używaią Obywatele

ng l jh  l<“Cz P. F ors ter  zabrał  g ł  >s i surowo 
Powstawał przec iw K ato l iko m  „drżeć  n a le ­
ży ( rzek ł )  wspomniawszy co by się stało* na- 
ł l y® P arla m en tem  gd yby K ato licy  w nim 
®asiedli .o— £) 23 z.m. w M u n ich  uma r ł  Ba- 
r ° u Linden  dawniej  M in is te r  W e s t f a l s k i .

Z ył  lat 63, b y ł  swego czasu lednym * na jb ie -  
glejszjych d yp lo m a tykó w .  Od r .  1814, spo­
kojnie mieszkał w M unich ,  poświęcony iedy-  
nie przy ia zn i  i n a u k o m .— D. 23 z.m. w L o n ­
dynie  odbył  się obrzęd zaślubin Autora wie­
lu pism Pana T a u to n  maiącegolat  95, z Panną 
G alion  maiącą 1st 47. K a p ł a n  daiący ślub 
temuż P a ń s tw u  m ło d e m u , wprzemowie  ż y ­
czył, aby N owożeniec  w  tem powtóruem sta­
dle tak b y ł  szczęśliwym iak w p i e r w s / e m ,  
w którem zostawał przez lat 74 !— K ro i  P r u ­
ski  w wydanym gabine towym wyroku r o z ­
kazał,  aby na u trzymanie  i urządzenie Archi  
Dy ecezji W e s t f a l s k o  nad  reńskie j , opłaca­
no od każdego C hrztu  po pół  3cia s rebrnego  
grosza,  od ślubu  po 5 sre: g r:  i t : p : ~ w  N i e m ­
czech pojmano W ł ó c z ę g ę  i stawiono przed  
Sądem, z Kąd  iesteś r o d e m ?  (zapytał  J n -  
kw ir en t? )  iestem A n g l i k  ( o d p o w i e  W ł ó ­
częga), kto b y ł  twoim O jcem  ? niewiem. A 
twera M a tk a ?  także*niewiem. W  której  wsi 
lub mieście  rodziłeś się ? Nierodzilem się ani 

,we wsi  ani w  mieście. A gdz ież?  na okręcie 
na morzu-  Dla czegóż mieniż się być A n g l i ­
kiem  ? czyliż nienazywaią A n g l ik ó w  p a n a ­
mi m orza .  —

P R Z Y I E C H A L 1  do W A R S Z A W T .
J e d a m s k i  A dam  O b y ;  z K r ó le w c a .  —  K r a i e w s k i  J a k d b  

Oby , ,  z M ł a w s k i e : — N i e m i e f o w s k i  J a n  Oby: z G a l i c j i . —  
O ls z e w s k i  R a d c a .  —  C ich o ck i  b. M a i o r z  K u t n a .  —  R u -  
p e jk o  O by :  z W i l n a . — N i e s i o ł o w s k i  b. J e n e r d t  z G. G r o ­
dzic ie .—  K r u s z e w s k i  O b y . z K ę p y .  — D eb o l i  K o in n i i s -  
s a r z o w a  z K r a s n e g o s t a w u .  — R y o h te r  J ó z e f  O b y :  z B i -  x 
s tó w y .  — G r o c k i  J ó z e f  O b y .  z D o m a n i e w a —

D O N I E S I E N I A .
U r z ą d  M u n i c y p a l n y  M i a s t a  S t o i ecz ' .  f f a r s z a - ^

W y c z y t a w s z y  w  N . l  18 K u r j e r a  W .  z d n i a  19 m. b.  i i  
P o s s e s s j a  N r  1713 l i t .  b. w  A le ac h  p o ło ż o n a ,  z d o m e m  
m a s s iv  m u r o w a n y m  i e s z c z e  n i e u k o ń c z o n y m ,  i e s t  z w o l -  

i ne j  r ę k i  do s p rz e d a n ia ,  o s t r z e g a  k o n k u r e n t ó w  do n a b y ­
c ia  t e j ż e  P o s s e s s j i ,  iż t e r a ź n i e j s z y  w ł a ś c i c i e l  n a  m o c y  
r o z p o r z ą d z e ń  w y z s z e j  w ł a d z y  u z j s k a ł  p o ż y c z k ę  z f u n ­
du szu  p u b l i c z n e g o  w  s u m m i e  z ip  1 0 ,0 0 0 ,  n a  w y m u r o -
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w a n ie  powyżej ntetfzonego Jom n, K ó r a  dla n ieza lożen ia  
d o tąd  K sięg i  w ieczys te j  I iypoteeznej,  tym czasowo a k ­
tem u rzędow ym  przed ReientemR udii ickim  w d. "21 Sier: 
13*24 spisanym na Possessji  swej  w mowie będącej za ­
bezp ieczy ł.  z Tego w ięc  powodu gdy dla b raku  księgi 
w ie c z y s te j  s tan  liypoteczny Possess j i  N r  1713 lit . b. 
iaw u y m  być n ie  m oże, 'U rząd  Municyr na zasadzie  po 
w yże j  powołanego A k tu  i n nie jszego os trzeże n ia  , 
g ru n tu  ied y n ie  i dpmu m urow anego  te jże Possess j i  
t r z y m a ia c  się ,  zw ro tu  udzielonej  pożyczki publicznej  
od n a b y w cy  drogą prostej  e x ek u c j i  A d m in is t r acy jn e j  
dopom inać  sie będzie.  — W arsz aw a  d. *20 Maia 18*25 r. 
Radca S tanu P re z y d e n t  W  o y d a. —  S e k re ta rz  J lny 
G, J a h o ł k o w s k  i.

W e  wsi K am ien iec  w bliskości  P u ła w ,  ft b l iżej Józ e ­
fowa, znaj lnie  s ię  do przedania każdego  czasu l l l y n  
p ły w a k  n a w is i e ,  zupe łn ie  nowo i g ru n to w n ie  zbudowa-  j 
ny ,  z l inam i i wszclk iem i przy należy tośc iami;  życzący  | 
ta k o w y  nabyć na m iejsce  udać się  zechce.

W ła śc ic ie l  inaiętności  żadnym wcale d łu g iem  ani ża ­
dnego ty tu łu  c ięża rem  nieobarczony , po t rzeb n ie  zac ią ­
gnąć  sum m ę od 12 do 15 tysięcy  z ło tych poi: na procent 
p rzy zw o i ty ,  m aiący  chęć taki  kap i ta ł  u lokow ać, zg łos ić  
s ię  zechce po dalszą in form acją  do D ru k a rn i  K urje ra .

Z n a c z n a  i lo ść  S ł o n i n y  P o l s k i e j  w  n a j l e p s z y m  g a t u n ­
k u  i e s t  do s p rz e d a n i  a przy  u l l i c y  W iejs k ie j  N r  1741, u 
J P .  P e c h n e r ,  f u n t  po  g ro s z y  12.

w  W a rs z a w ie  na Solcu pod N r  2919, podpisany zało- 
i y  w szy  Magazyn W ap n a  praw dziw ego Krakow: z n a jw y ­
born ie jszego  kam ien ia  ska l is tego ,  w górze B ie lańsk ie j  
pod K rakow em  łam anego  i najdoskonalej  w y p a lo n e g o ,  
w  k tó rym  to m agazyn ie  można nabyć W ap n a  tak wzna-  
c*ncj ilości iak i na beczki,  oprócz lego n a  Galarach 
w p ro s t  K lasz to ru  X X . T ry n i ta r z y  podług po trzeby  zau-  
m ia rk o w an ą  cenę zakupić  można.  — Anton i K r u c z k o ­
w s k i  Fabry:  W apna .

S łon iny  Polskiej  k i lka  ty s ię c y  fun tów , w  dobrym g a ­
tu n k u ,  ie s t  do sprzedania , na Krakow : Przedm ie:  Nro 
1315, Su łk o w sk ie  zw ane ,  funt  po g r :  12.

Pod N r  720 przy  u l icy  L eszno  w pałacu  P a n a  Ep-  
r z te in ,  ie s t  do sprzedania  Bryczka  P e te r sb u r sk a  na 
rv ss o ra c h ,  mało co używ ana ,  za cenę  pom ierną .

W ie ś  G rudow  międzyBioniem a  N adarzynem  o mil 2 ,  
od 8 go J a n a  r.b. g ru n ta  w tej wsi są k lassy  l s z e j ,  w y ­
s iew u  do 100 ka rcy  w 2ch częściach pszen icy ,  w Bciej 
y,yta. S iana  do 30  fu r ,  pas tew n ik  d o s ta tn i  dla k r o w i  
kon i  prop inac ja  na t rak c ie  do G rodziska  i M szczonow a 
O warunkach i w ypuszcaiączy m ,  wiadomość w  domu R o ­
gowskich  p rz ^  u l icy  Koziej N r  1824.

Pewien" Obyw ate l  z p rzyczyn  lego ty lko  do tyczących
życzy  sobie odstąpić  za valu te  bardzo zn iżoną  s u m m ę  
w ypożyczoną w r.  (818 na kupno dóbr  znacznych,  k t ó r a  
na tychże dobrach w po łow ie  szacunku  a na  innych  i e- 
szcze w 2f i  części szacunku mieśc i s ie ,  i i e s t  hypotecz-  
nie  razem  z p rocen tem  zabezpieczoną.  P rz y jm ie  w z a ­
mian w ioskę  i w potrzebie  dop łacić  może k i lk ad z ie s ią t  
ty s ięc y  n a ty ch m ias t .  B liższą  wiadomość udziel i  W .  
C ińsk i  P a t ro n  m iesz k a iąey  przy  u l icy  N alew k i  N. 2247 .

Zna lez iony  Z eg a re k  z ło ty  Damski z d ew izkam i i ł a ń ­
cuszk iem  z ło tym ; W łaśc ic ie l  odebrać może pod Nr 487 
w Szkole W ojskow ej .

W io s k a  W ojszczyce  za Modlinem niil 4 i pól od W a r ­
szaw y na T rakc ie  C iechanow skim  w gruntach  d obrych  
z lasem ies t  do sprzedan ia  od Sgo J a n a  r. b. lub  z a l z i e r -  
żaw ieu ia ,  zaś W ie ś  K ozieb rody  K oście lna  12 mil od 
W a rsz a w y  a 4 od m ias ta  P łocka  ie s t  do zadz ie rżaw i e-  
nia; chcący uk ładu raczy  udać się  do domu pod Nr (>25 
przy u licy  Koziej  do stancji  W . K ra iusk iego  na 2 p ię tro .

Osoba posiadaiąca  doskonale  muzykę na F o r le p ją n ie ,  
przy tem  zua iąca  dobrze sposób uczen ia  te jże ,  t e r a ź n i e j ­
szą metodą, oraz ies t  kom pozytorką ,  życzy sobie wejść 
w obowiązki nauczyc ie la  m uzyk i  w iaki  zn aczny  {łom 
w Rossji . Z upe łną  in fo rm ac ją  powziąść można przy u - 
licy Kreta pod Nr 275 na 1 szeiu pię trze  od ty tu .  —  

ltządca  Dóbr Góra  zaw iada m ia ,  iż ma zam ia r  w y ­
d z ie rżaw ić  na  rok  ieden  począw szy  od Sgo Ja n a  r . b .  
Pach t  M leka  na garce ,  w Fo lw arkach  Góra i Suęhociu ,  o 
3 i pół mili od W a rs z a w y ,  pól m ii i  od m ias ta  N ow ego-  
dw orą  i tw ierdzy  Modlina odległych, ^licząc w porze l e ­
tn iej  po 10 a w zimowej porze po 12 groszy  od garca. 
Chęć maiący dz ie rżaw ien ia  iednego lub dwóch Pach tów  
razem , może* na  miejscu pow ziąść  wiadomość.

P ię ć  Koni AHglezowanych, z k tó rych  4 są sp rzęg le ,  
do p rzedan ia  w domu pod Nr 2783 na Krakow: Przedni: 

M agiel  k ręcony  ies t  do sprzedan ia  za  dukatów  10 
przy u licy L eszn o  N r  723 u gospodarza.

F ry d e ry k  G e r i c k e  z L ipska  i Szneberga ,  p rz y ­
b y ł  na  te raźn ie jszy  W io s e n n y  J a rm a rk  W arszaw : pole­
ca się z nas tępnem i a r ty k u ła m i,  iakoto: w iązane  S a s ­
k ie  Koronki i B londyny , Czepki  i K ołn ie rze  z Koronek,  
Blondyn i P e ty n e ty ,  Koronki Pe ty  neto  we, pół iedwabne 
G a rn .row an ia ,  A&ainitki czarno,  iako teź  g ładk ie  i w d e ­
se n ie ,  A ng ie lsk ie  Koronki  w róihiej s z e ro k o ś c i , T ła  do 
K oronek  0, 8, i 10 ćw ierc iow e ło k c ia  sze rok ie  w róż­
nych g a t ju k a c h ,  p rzy rz ek a iąc  iak na jum iarkow ańsz*  
ceny ;  Nklad ten  ies t  w M a ry w i lu  w Sklep ie  pod Nr 53 

W czora j  w y c ią g n ię to  Nra /U. 85. 83. 72.
2 e u ż r -  J u u o  i  i ty raz  O pera  S r o k a  z t tu d z ia j .


